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KURYER L I T E W S K I
W W IL N IE  w PIĄTEK DNIA 2,6 STYCZNIA V. S. 18x7 ROKU.

'WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z gazety ,-/e Constrvaimr impartial, datowaney z 

fiersburąn dnia 16 stycznia: „ W  sobotę, dnia i 3 t. 
®**;» Nayj tś iiey s / . h  Cesarzowa Jeymość, Mlibieta, z 0- 

otieznosci rocznicy n a r o d z i n  Swoich przyjmowała skła­
mie Se bin po. >’inszowania wielkich urzędników dwora, 

osob znakomitszych płci oboiey i cudzoziemskich mini- 
8 w' ^ • n.'czorewi był wielki bal na pokojach N. Ce- 
conp',WP^ Je) mości, Maryi, i miasto całe było oświe-

cgoz dnia N. Cesarzowa Jeymć, Marya , przesłała 
1 14  r*ecz inwalidów i q o o  rubli
n- erieral major , Klinger , na własną prośbę^^jwol- 
m r ^ 2°Stał ot  ̂ obowiązków kuratora 1 mi w e r s y t e j^d  or -pac ki ego.
s|,  ̂a,1i Essen , zona jenerała porucznika tegoż nazwi-
Łioss laianowana damą ńrderu ś. Katarzyny 'agiey

w , . ^ rak*u Tolstoy, Wielki Marszałek dworu , umarł 
u ^ znic po długiej chorobie. Ciało iego nabalsowa- 

1 pi P1'KePr.°\'[adzenia do Jlossyi.
1 .. Wtorek , ' radca stanu, członek Cesarskiey aka-

! *mu nauk petersburskiej , obrany został członkiem Kró- 
^wsiciego Instytutu i umieiątiiośei, literatury i sztuk 
pię nvcli Królestwa Zjednoczonych jV id er la n d o w .

Instytut Pedagogiczny Petersburski nowe otrzymał 
*uząi zenie, Dotą., znakomity ten zakład, maiący za
stwie SẐ a Ĉf w*e nauczyęieli do Szkół publicznych w Pan- 
^ J  ’ uważany był za oddział uniwersytetu petersburs- 

11 bJ - Teraz N\ Cesarz Jmć , postanowiwszy nie mieć 
uniwersytetu w tey stolicy, w dniu 23cim grudnia (r. 
."i na,T\ł nowy kształt pomieniortemu zakładowi, z ty- 
u ejn G łów n ego Instytutu Pedagogicznego. Podług nowego 

oiządzenia ma ta szkoła 20 katedr professorskich. W  li- 
Ą  n0\vOlls) inowlOTj.c]1 Są dwie katedry Prawa , dwie 

ied 1™ ^y ^T a ln y c li , iedna literatnry francuzkiey, 
dzieł" eratury uiemieckiey. Historya naturalna po- 

zosuła na trzy katedry: zoologii, mineralogii 
o amfa. Jeden- członek duchowny dawać będzie głó- 

ne zasady religii greckiey. Instytut dzieli się na 3 
_ s.y > tzy li; fakultety: pier wszy obcymuie nauki filo- 

-ojiczne i prawo- diugi nauki matematyczne i fizyczne-, 
zeci rytuki historyczne i literaturę. Liczba uczniów na 

^oszcie skarbowym iest 100. Nikt nie będzie przyięty, 
maiąc lat lytn,, i powinien zdaćścisły exainen. 

^  ifs nauk iest sześcioletni: oslalni rok przeznaczony 
czego niey na ćwiczenia pedagogiczne, to iest: naby- 

r ania prawideł uczenia. Przeznaczony iest koszt co­
roczny na wysyłanie uczniów zagranicę. Prawa, przy­

leje 7. wolnością od podatku, powinności i posług rzą- 
owych, uniwersytetom w państwie właściwe, przy­

znane są także i dla Instytutu. Lekcye wszystkie da­
lą się w ięzyku rossyyskim, prócz katedr wyższey li- 
teuitnry. YV późniejszym czasie przy instytucie założona 

V zie pensya , podług oddzielnych przepisów ministra 
oświecenia krajowego
j A d o r n o  inż , że część M ultan , między Prutem 
*o\x\lai&m P°^°^onai została przyłączoną do Rossyi w 
cv jp 1 l2. Dnia a4 listopada roku zeszłego iuieszkań- 
■vri j ê ° kra)o wykonali przysięgę na wierność Cesarzo- 

jewe/11 ’ Przed jenerał porucznikiem Bachmietie-
ym końcem pełnomocnik z przednieyszymi bo-

jarami udał się do kościoła metropolitalnego miasta Kisze­
nie wa , w którym aktu tego podług zwyczaynych obrzę­
dów dopełnili.

Dnia 9 t. m, w kościele katolickim tuteyszym XX. 
Dominikanów , odprawiło się nabożeństwo żałobne , za 
duszę Ludwika X V I, Króla Francuzkiego, Maryi An- 
toanetty, Królowey, i Królewny Elżbiety. Duchowień­
stwo franeuzkie, w stolicy tuteyszey znayduiące się, od­
prawiało te obrzędy. Nowo ułożoną muzvkę instrumen­
talną wykonywań muzycy gwardyi pólku siemionow- 
skiego , pod kierunkiem P. Doerfeld , kapelmistrza gwar­
dyi cesarskiey , głosową zaś nayznakomitsi artyści. Po 
ewangelii, stosownie do postanowienia Królewskiego, 
czytany był testament Króla męczennika. Poseł fran- 
cuzki, ministrowie dworów pokrewnych z Nayjaśniey- 

t  sżym Domem BurbonowJ kawalerowie orderu ś. Lu*■ 
dwika , obchodowi ternu obecni byli.

W  gazecie Ruskiego Inwalida, czytamy ciekawy 
wiadomość o górze Barnukowskiey, w słowach uastępu- 
iących: W  gnbernii hiżhorodskiey w kmahinińskitn,
powiecie, o wiorstę od wsi Barnukowa, nałeżącey do JW- 
Kisielewa aktualnego Radcy stanu , znayduie się góra 
warta zastanowienia , nie obojętnie patrzących na wi­
doki przyrodzenia. Położona iest na prawym brzegu 
rzeki Pjany. Chcąc się do niey przybliżyć, trzeba się 
spuścić w dół łokci preynaymniey 55, przechodząc do 
niey przez zarosłe leszczyny j wśród najgorętszego lata 
daie się tam czuć chłód wielki.- wysokość góry dochodzi 
do 100 łokci i wznosi się pionowo , u podnoża iey, 
czyli raczey pod nią, iest wielka iaskinia do kLÓCey Się 
wchodzi szeroką bramą, ( iażeli tak nazwać można o- 
twór w kształt doskonałego łuku samą przyrodzenia wy­
dany ręką); wysokość iego do piętnastu, a szerokość do 
dziewięciu wynosi łokci; o kilka set krokow iest nie 
wielkie, ale bardzo głębokie jezioro, z którego wio­
sną w czasie rozlania rzeki Piany, druga się formuie 
rzeka i płynie do pomienioney iaskini; potok ten do 10 
łokci bywa głęboki, lecz gdzie się potym obraca nie­
wiadomo. Mieszkańcy tameczni utrzymuią, że iaskinia 
ma osóbne podziemnym lochem wejście, puszczony al­
bowiem tam pies razu iednego zupełnie z inney po­
wrócił strony. O wiorstę od wielkiego otworu iest dół 
głęboki, czyli raczey studnia: wpuszczony do niey ka­
mień, przywiązany do sznura więcey 100 loki długości 
maiacego, dna nie mógł dosięgnąć; stąd wnosić mo­
żna, iż woda w czasie wiosennych wylewów tamtędy 
wpada. Alabastr, który się w obfitości znayduie W  
tey górze, długo był brany za marmur 5 piękny przyy- 
muie polor; robiono z niego, rozmaite kolumny, ta­
fle do stołow i inne tym podobne rzeczy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
Warszawa dnia 28 stycznia.

Dnia 25 t. mca w rocznicę urodzin N. Cesarzo* 
wey i Królowey Elżbiety Alexi,jowp.ey , miał u ro ­
czystą mszą i zaśpiewał Te Drum  w katedralnym  
kościele JW- H ollow czyc . Priiniceryusz Kate ra i­
ny Krakowski i Kanonik Warszawski , w p rzy tom no­
ści członków władz rozmaitych. Wieczorem oświe­
cono miasto.

A  k , .



Dokończenie Postanowienia Namiestnika K rólew ­
skiego o Urządzeniu rzemiosł, kunsztów i pro/essyy.

T y t u ł  V. Przepisy ogólne.
i 53 . Gdzie mniey iest niż dziesięciu Maystrow ie-  

tlnego rzemiosła., Maystry ci do innego, lub innych 
miast dołączeni będą, dopokąd w  takowym rzemieśl­
niczym okręgu uzupełniona liczba przepisana Maystrow  
%k  nieznaydzie. Między temi Kommissya Wojewódzka  
Starszych oznaczać będzie , i  tym Burmistrza, lub Urzę­
dnika Municypalnego przyda. Gdyby zaś dla niektórych 
rzemiosł liczba przepisana Maystrow w  całym Obwo­
dzie , lub nawet W oiewództwie nieznaydowałasię, na­
tenczas Kommissya Woiewódzka wyznaczy z tey liczby, 
która się znayduie, iednego Starszego iiednego Podstar- 
szego. i 34 . W pływ y  wyźey oznaczone i kary porząd­
kowe do skrzynki rzemieślniczey w kassie mieyskiey na 
rzecz każdego rzemiosła składane, na-dobro tegoż rze­
miosła u żyw an e , i  w  końcu roku obrachowane będą ; 
Urząd Starszych zaś rachunek przeyrzy i zaświadczy. 
l 35. Urząd ten składek żadnych na Maystrow nazna­
czać nie iest inocen. i 36 . W olno iest Maystrom uchwa­
lić z zatwierdzeniem Prezydenta, lub Burmistrza ( w  
mnieyszych miastach za wiedzą Kommissarza obwodowe­
go ) między sobą składkę coroczną na wsparcie May-  
^trów podupadłych, wdów lub dzieci pozostałych, i u- 
tworzyć w tym celu kassę, która pod dozorem Urzędu 
Starszych zostawać będzie. Składka ta przecię iest zu­
pełnie dobrowolna, ani na nowo wschodzących uczniów, 
czeladzi, Maystrow ciążyć może. i 3y. Pod karą suro­
w ą  umawiać nie maią Maystry między sobą ceny wyra­
bianych przez siebie szczegółów. i 38 . Pi ezydent mia­
sta W a rsza w y , w  innych zaś miastach Kommissya W o ­
jewódzka zwolnić mogą w szczególnych przypadkach 
prawidła Art. 118 i następnych względem Maystroi/r prze­
pisanych , gdzieby potrzeba, lub użyteczność tego była 
uznaną. Wr takim razie uwolnionemu wydadzą szcze­
gólne pozwolenie, na mocy którego za równo z M ay-  
strami przez Urząd Starszych przyiętemi rzemiosło spra­
wować będzie. i 5g. Sprzedaż gotowey roboty nikomu 
ani w źadnem mieyscu bronioną bydz nie może. i 4o. 
Fabryki i Rękodzielnie założyć się mogące , nie są ob­
jęte temi przepisami, lecz Czeladź w inch pracuiąca w  
książki Rzemieślnicze opatrzoną bydź powinna. Pozwo-  
leuia na nie w Warszawie Prezydent, w innych mia­
stach Kommissye W oiewódzkie wydawać maią. i 4 l ‘ 
Kary porządkowe nie inaczey, iak przez właściwy s ąd 
Policyyny wymierzane b ęd ą , za wysłuchaniem w po­
trzebie Urzędu Starszych. i 4 2 . W  tenże sposób *p0 ,y 
wszelkie o wynagrodzenie między Uczniami, Czeladni­
kam i i Maystrami, przez urząd Starszych niezałatwro- 
n e ,  rozstrzygać ma Sąd właściwy. i 43. W rzeczach 
Policyi rzemiosła dotyczących , urząd Starszych wnio­
ski swe czyni do P rezydenta , lub Burmistrza rm;|sta. 
j44 . Urząd Starszych wr potrzebie ma pieczą o dzieciath  
pozostałych M aystrow, aż do ich opatrzenia. l4 5 * 
W szelk ie  dawne przepisy i  zwyczaie Cechowe , *‘e u * 
rządzeniu temu przeciwne, są uchylone. l 4 6 . W olno  
iest żydom przy zachowaniu powyższych przepisów  
wszelkie rzemiosła i fabryki po miastach sprawować,  
byleby oraz zachowane były prawidła i urządzenia po- 
licyyne im służące. l 4 % Ktokolwiek od wyźszey W ła ­
dzy Patent na nowe wy na la z k i ,  lub wydoskonoleńia u- 
zyska , mocen będzie w  Królestwie Polskiem takowe na 
swóy pożytek w ykonyw ać, i nikt. przez przeciąg lat, na 
które Patent iest w ydany, nie może naprawo iego na­
stępow ać, ani teyże samey czynności sprawo'wac, chy- 
baby za innym do niey przydatkiem, lub udoskonale­
niem  także dla siebie Patent od wyższey władzy otrzy­
mał. Uskutecznienie postanowienia tego Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi polecamy. 
Działo Się w  Warszawie na posiedzeniu Rady Ad mm i" 
5tracyyiley d. 3 i  grudnia 1816.

(podpisano) Z a j ą c z e k .
Minister spraw wewnętrznych i P o licy i ,

( podpisano) T. Mostowski.
Radzca Sekretarz Stanu Jenerał Brygady , r  

( podpisano) Kassecki.

W IAD O M O ŚCI Z A G R A N IC Z N E  
A n g l i a

( Z  g a z .  beri.)  Londyn dnia  10 s ty c zn ia .  
W  Xiążę M ikolay  oglądał d. 2go kopalnią węgli  
w Wolslny  , zwiedził tam eczne podziem ne jez ioro ,  
p rzy b y ł  teg o ż  dnia do Manchester  , oglądał naza­
jutrz rękodzielnie , a dnia 4go udał się w dalszą 
podróż. Jego Cesarzewiczowska M ość ma przy-  
bydż. na d. 15  do B r ig h to n ,  gdzie przez  3 dni 
zabawi. Dnia 16 Xiążę Rejent da dla WT. X .ęcia  
świetny bal,

Xiązę Rejent uda się d. 25 do Cat ttonhoure,  
ażeby dnia 28 mógł sam osobiście zagaić otw arcie  
parlamentu.

Papiery publiczne spadły n a d a ,  roznmieją b o ­
wiem , że łundusz umorzenia długów u ży ty  będzie  
na opłatę  prow izy i od wydanych zapisów skarbo­
wych.

Xiążę Rejent dał 1 0 0 0  f. s. dla ubogich  
w E d y n b u rg u .

L o n d yn  dnia  a s  s ty c z n ia .  M in istrow ie  r o z ­
syłają już b ilety  do swoich p rzy jac ió ł ,  członków-  
parlam entu, ażeby przybywali i glosami swemt im 
dopomagali. O ppozycya nie drzemie także Na-  
c ze lnicą' różnych jey  partyy, którzy  się teraz p o -  
lu czym  m ie l i , zebrali się w szyscy terni dniami 
u Xięcia Bedford  dla naradzenia się względem  planu 
u erz>yiia na m inistrów.

Gazeta the Tin.e wyraża : ,, M inistrow ie m ie­
li skłonie R ejen ta , ażeby pod czas otwarcia par­
lamentu nalegał sam na znaczne ograniczenia w l i ­
ście cyw ilney . Chc.ą oni t e ż  zm n iey 'zyc  w oysk o  
piętnastą tysiącami ludzi; i w r z eczy  sam^y, aby ty l-  
k > korpus 3 0 ,0 0 0  ludzi we Franci/i  będący, w zu -  
j e ł  mści z o s ta w a ł,  co  nam nic nie kosztuje. d ’a c z e -  
r  żhy w spokoynych posiadłościach naszych 1 1 9 ,000  
1 jdzi zbroynych jakb^ do boju,w p ogotow iu  stać m;*-

  Rlowią v r.-szcie , ze m inistrowie podadzą
dmgi spis redukcyi i su b s tra k cy y , aby uprzedzić  
życzenia  ludu . i zadość uczynić g łośnym  jego  ż ą ­
daniom. Chwała i zbawienie im . jeśli to  u czyn ią ;  
z; późno  w prawdzie nieco ; gdyż p o w tó r z y ć  nam 
w ypada, cośmy już p o w ie d z ie l i : w ostatnim kwar-  
t  le wydatki p rzew y ższy ły  przychód na 2 m iliony.  
W szystko na tern zależeć b ę d z ie ,  jeże li  m in istrow ie  
w następującym budżecie swoim będą mieli sposób  
i chęć p rzyw róc ić  ten stosun ek , jaki w każdem d o ­
brze urządzonem państwie między przychodem  a 
rozchodem  znaydować się musi.

M ów ią  tu o now ym  traktacie handlowym  m ię ­
dzy An . Lią i F ran cyy ,

Ukazał się tu sa tyryczny  afisz teatralny, w k tó*  
rym wystawieni są ministrowie pod łatw o dającemi 
się odgadnąć imionami. Graną bydź ma sztuka : 
P  >kóy i O b f i t o ś ć a na zamknięcie : D obywanie
A lg ie r u .

L on dyn  d n ia  a 4  s ty c z n ia .  W  X iążę  M ikolay  
przyby ł d. 10 w ieczorem  do Oxford, przyjął obiad  
u V ice  Kanclerza u n iw e r s y te tu ,  oglądał d. 11 z a ­
mek Xięcia  M arlborough  , za p ow rotem  Xiążę, oraz  
niektórzy  z Panów orszak jego  składających o t r z y ­
mali o d  akademii dostoynosć  d oktorską , pa czerń* 
udał się w drogę do Londonu. Dnia 12 znaydo— 
w ał się w .  X iężę  na nabożeństwie w kaplicy p o se l­
stwa rossyyskiego, i b y ł  z odwiedzinami u X iężn y  
C u m b e r l a n d  Jutro pojedzie na kilka dni do B righ ton ,  
gdzie d. 16 dany będzie bal świetny

W  angielskim korpusie woyska zaytnującego  
zaszło  wiele odmian. O ficerowie z  P a ry ża  do  
C a m b ra y , a 2 C am bray  do P a r y ż a  przen iesionym i



zostali. 400 Anglików, k tórzy  są na urlopie, za ­
stępuje takaż liczba nowo p rzy ję tych ; wszystkie 
korpusy w nadkomplecie.

Gaztea Courier z dnia 13 pisze o zgromadze­
niach klubu Hampden . k tórego  gałęzie rozchodzą 
S1? po całey Anglii i Szkacyi , jako o schadzkach, 
które, pod pozorem reform y, daleko szkodliwsze 
tflają zamiary, właśnie tak jak w roku 1-793 i A7?4
* na naywiększą czuyność rządu zasługują- Klubowi 
tętnu zarzucają, iż chce znieść teraźnieyszą fo r-

konstytucyyną , która rząd dzieli między Kró 
la ,  Lordow i gminy, żada rewolucyi i szczero 
republikańskiey formy rządu.

( 2* gaz. lw ó w ,)  L ist z Londynu d, 31 grud r. z. pi- 
Sany zawiera, co następuje : „Należy to  do naybar- 
dziey, oburzających przewrotności charakteru Angli 
ków, osobliwie tych którzy do Itządu należą, że dla 
biednych cudzoziemców , k tórzy  mł >d >só i zd ro ­
wie w służbie Angielskiey stracili ,■ tak mało czy 
nią. Lord  Prezydent miasta Londynu , P. Wood, 
mąż z innych nuar bardzo słuszny, zdaje się takoż 
b}dź trochę niesprawiedliwym. W rzoray, gdy mu 
pewny Chirurg doniósł, iż na jednym okręcie, ty l ­
ko dla 300 ludzi mieysce mającym, teraz 350 u- 
b ’gich chorych, obdartych cudzoziemców , k tórzy 
na okrętach Angielskich za maytków służyli, wraz 
z Żołnierzami m o rsk im i i maytkami posciskanych 
lezy; nie rzekł P. Wood ani słowa o złem tra k to ­
waniu tych bieduych przez Ministrów i Admira­
l i c ją .  którym służyli, a od których te raz  jako że-" 
bracy odpędzeni zostali. Szanowny ten oąz nie mówił
0 tem , że ci ludzie jeszcze gorzey, aniżeli niewól 
mcy Murzyni są ściśnionymi; lecz tylko ubolewał, 
ze na łi>ty jeg,, f pisane do rozmaitych Konsuló w

ocarstw zagranicznych , ażeby tych biednych lu ­
dzi kosztem Monarchów swoich pozabierali , do ­
godna odpowiedź nie przyszła. Ale któżby, niewie- 
dz .ał, że Anglia niezliczonych wysłańców za g ra ­
nicą utrzymywała, aż"by si nych mężczyzn do 
chód zenia z kraju i d o  służby Angielskiey nama­
wiali? Gdyby tylko tysiączną część łożonych na

pieniędzy obrócić chciała, dopomogłaby owemu 
mnóstwu ubogich, k tórzy się bez sposobu do ży­
cia wałęsają Ale ich więcey nie potrzebuje, z nay- 
większey części ich wycisnęła soki , a teraz łupinę 
odrzuca i depce nogami. Żądają nawet Anglicy, aby 
kray, z którego naylepszych i naypożytecznieyszych 
mieszkańców uprowadzono, łożył teraz  wielkie koszta 
na odebranie sobie tych, k tórzy na przyszłość tylko 
ciężarem pracowitym współubywateloin swoim bydź 
mogą. Jest to  nierozumem , a oraz i tńeludzko- 
scią, i świadczy o dziwactwie charakteru Angiel-
* kie go , w którym  się tak wiele dobrych rysów 
z oczywistemi obrzydliwościami jednoczy. Połączmy
* tem  powieści o zdarzeniach policyynych w sto- 
bcy% 0 których -ostatnie gazety wzmiankują, a za-

ziwiemy się nad nieludzkością i nieczułoscią, jaka 
sami pielęgnujący ubogich i Przełożeni PaiaSii na 
dwócn ludziach z głodu umierających okazali. J e ­
den z nich ubogi najemnik Irlandzki, k tó ry  od dciu 
tygodni żadney ro b o ty  zhalesć nie m ógł, wałęsał 
się z Parafii ś. Łukasza  do Parafii Ęripplegatc. 
a z tamtąd do Lorda Prezydenta miasta L mdynui 
od tego znowu do Parafii Erip legate i s. Łukasza,
1 umarł nareszcie z głodu pirewiey, aniżeli mógł gdzie 
znaiesć przytułek. L o rd  Prezydent miasta był 
je nym człowiekiem , k tó ry  mu niejaki posiłek dadz 
kińe *̂ednę biedną kobie tę , k tó rey  podarte  su-

1 *tan niegdyś lepszy okazywały,' a która w kie­
szeniach swoich 52 rewersów na pozastawiane 
rzeczy, iecżan i chleba, ani grosza nie miała, znalezio­

no w bliskiey odemnie bogatey Perafii^A Ann $ oho, 
na ludney ulicy z głodu umierającą, a Sąd U narłych  
wydał swóy wyrok, że ta  osoba nie przez niedbałość i 
obojętność pielęgnującego ubogich, nie z niedostatku, 
po trzeby i głodu, lecz z nawiedzenia boJh’eg o  um ar­
ła. Jes t to  zaiste bluźnierstwem Boga, i wyszy­
dzeniem wszelkiego uczucia ludzkości! Potrzeba 
ubolewać, że wolność wymaga tego koniecznie, aby 
cierpieć tak zgubne błędy moralne w charakterach 
pojedynczych zwierzchników., i z e u t r  ymauie usza­
nowania dla wszystkiego , co się prawem nazywa, 
a nawet i takie p rzew ro tne  Wyroki w formie pra- 
wney czcić nakazuje ! «

P r u s  s  y

Dokończenie Patentu Króla Pr oskiego wprowadza­
jącego do YV. X.stwa Poznańskiego Praw o Powszechne 
Pruskie.

§ i 4. Dzieci z nieprawego łoża spłodzone , któ­
r e  przed 1 marca 1817 roku urodziły się , otrzymają 
z tymże dniem praw a, w powszechnem Prawie krajo- 
wem im nadane, o ile im takowe przez -dotychczasowe 
prawa były odjęte. W  niedostatku zaś ważnego uzna­
nia oycostwa, ani nałożnica jakowego wynagrodzenia, 
ani też nieprawne dziecko , za «caas aż do ago marca 
1817 jakowych żądać może alimentów. Jeżeli zaś po­
łóg po iszym marca 1817 nastąpił, natenczas skutki 
prawne nieprawego obcowania podług powszechnego 
Praw a krajowego uważają srę.
0  § i 5. Przy nastąpionym już zniesieniu poddań­
stwa pozostać się, i stosownie do tego teraźnieyszy sto­
sunek między dziedzicami dóbr ziemiańskich i 'znaydu- 
jąeymi się w tychże ich dobrach nie dziedzicznymi chło­
pami i włościanami ma bydź nadal wmocy swojey za­
chowanym, podług którego już włościanie , jako ludzie 
zupełnie osobiście wolni mają bydź -uważani , k tórzy 
nadanych im od dziedziców gruntów i przychodówuży- 
w ają, i za takowe pewne daniny bądź W ‘gotowych 
pieniądzach, bądź in natura oddają, łub też-zaciąg od­
rabiają. — Sposób, w jakim Edykt względem ■stosunków 
dziedziców dóbr ziemskich i włościan z dnia a 4 wrze­
śnia 181a, i deklaracye jego z dnia 29 maja T.  b.^ 
w: Wielkiem Xięstwie Poznańskie ni z należytą na p ra­
wa wszystkich mteressoWanych względnością ma ‘bydź 
zastosowanym, zostawuje się dalszemu oznaczenia 
przez osobno wydać się mające w tey mierze urządzenie.

§. 16. Przedawnienie w przypadkach tych, w któ­
rych już przed iszym marca 1817 było dopełnionem, 
jedynie podług praw dotychczasowych ma bydź uwaźa- 
Bem, chociaż kto do nabytych z niego praw , lub słu­
żących mu excepcyi, późniey dopiero odwołuje się. 
W  tych zaś przypadkach, w których oznaczony przea 
dotychczasowe prawa przeciąg czasu do przedawnienia 
z dniem 1 marca 1817 jeszcze nieupłynął, zastosowa­
ne bydź mają przepisy powszechnego Prawa krajowe­
go. Gdy jednak do dopełnienia zaczętego już przed 1 
marca 1817 przedawnienia w powszechnem Prawie k ra- 
jowemczas krótszy, aniżeli w Prawiu b zniesionych miał 
bydź przepisanym, natenczas t e n , który na takowem 
królszćm przedawnieniu zasadza się, czas jego dopiero 
od dnia 1 marca 1817 rachować może.

§ 17. Co do ilości dozwolonych procentów, po 
1 marca 1817 zastosowane bydź mają przepisy powsze­
chnego Prawa krajowego, i ściągające się do tego przed­
miotu późnieysze urządzenia, tak , iż skoro w umowie 
dawniey zawartey wyższe ustanowione zostały procen­
ta ,  aniżeli Prawa Pruskie dozwalają, dłużnik tylko 0- 
bowiązanym jest do zapłaty niższych procentów do­
zwolonych.

§ 18. Pełnoletność co do wszystkich tych osób, 
które takowey przed iszym marca 1817 podług do­
tychczasowych praw jeszcze nie doszły, nabywa się 
dopiero z skończonym dwudziestym czwartym rokiem.

§ 19. Skoro idzie o klassyftkacyą wierzytelno-ci 
kilku razem wierzycieli, tedy we wszystkich przypad­
kach spór między tymiż wierzycielami względem pier­
wszeństwa , dopiero po 1 marca 1 8 1 7  zaczyna się,



przepis P raw  Pruskich, bez względu n a  prawa , jakie 
w czasie tym, z którego wierzytelność jakowa pochodzi, 
za zasadę decyzyi wzięte bydź mają. Jeżeli zas rze­
czywisty zastaw lnb prawo hypoteczne zostało ustano­
wi on em lub nabyłem, tedy wierzyciel przy takowem 
zachowanymbydź powinien. Jeżeli zaś rzeczy wisty zastaw 
lub Praw o hypoteczne zostało ustanowionem lub naby­
ł e m , tedy wierzyciel przy takowem zachowanym bydź 
musi. Również zostawuje się hypotekom sądowym, 
jako tez milczącym, czyli prawnym, dotychczasowe ich 
pierwszeństwo, ta k ,  iż prawom zastawnym klassa dru­
ga , hypotekom zaś klassa trzecia przepisanego w ogól- 
nfcy Ordynacyi Sądowey porządku konkursowego, 
i w klassach tych imeysce podług porządku w dotych­
czasowych przepisach prawnych ustanowionego, fla- 
leży s ię ,  aż nowe uregulowanie hypoteki (§. 26) klas- 
syfikacyą wierzycieli hypotecznych ustanowi.

§ 20. Zawarte w ogólnern Prawie krajowem pra­
wa karzące , o ile takowe za Rządu zeszłego me zosta­
ły w mocy swojey zachowane, do występków przed 1 
tnarca i S i y -  popełniony c h , a jeszcze nieukarańych, 
wtenczas tylko przystosowane bydź m ogą , skoro usta­
nowione w nich kary są łagodnieysze , aniżeli te, któ- 
reby podług praw dotychczasowych do jakowey zbro­
dni mnsiąły bydz zastosowane. Co do tych zaś wystę­
pk ó w , które po 1 marca 1817 popełniają się, za­
stosowane bydz mają bez różnicy przepisy powszechne­
go Prawa krajowego.

§ o i.  Względem dalszego zachowania ustney 
w  processach ro sp raw y , jako też względem odmian 
przepisów Powszechney O rdynacji Sądowey, co do po­
stępowania sadowego w  ogólności, osobne wydanem 
bęckie urządzenie. W  czem urządzenie to różnego nie 
postanowi postępowania, Powszechna Ordynacja Są­
dowa wraz z jego dodatkiem i ( późnieyszemi , odmia* 
mianami , dodatkami 1 objaśnieniami ma służyć za 
prawidło tak co do form y, jako też co do zawar­
tych w nich przepisów ma tery i prawa tyczących sio, 
do których także należą między innemi przepisy wzglę­
dem dopuszczenia dowodów.

§ 22. Sprawiedliwość wymierzaną będzie od 1 
marca 1817 ro k u : r) Przez Sądy Pokoju, którym dla
pewnych przedmiotów poleconą będzie juryzdykeya 
sporna. 2) Przez Sądy Ziemiańskie, w mieysce do­
tychczasowych Trybunałów Cywilnych, Sądów krymi­
nalnych, jednakże względem spraw kryminalnych,tylko 
co do wydania wyroków. Sądy te drugą nawzajem 
względem siebie stanowią Instancyą. 5) Przez N*y- 
wyższy Sąd Appellacyyny w Poznaniu , który w spra­
wach cywilnych w instancyi trzeciey, a w ważnych 
sprawach kryminalnych na założoną dalszą obronę wy­
rokować będzie. 4) Przez. Inkwizytoryaty, jako W ła ­
dze indagacyyne. Dotychczasowe urządzenie, podług 
którego żadna exempcya od zwyczajnego Sadu , oraz 
Żadne Sądownictwo patrymonialne mieysca nie ma, na­
dal zachowuje się.

§ s 3. Juryzdykeya Duchowna od dnia rg° mar­
ca 1817 znowu w tym sposobie ma bydź wykonywa­
ną, w jakim takowa przed ustąpieniem tey Prowin- 
cyi podług dawwieyszych urządzeń Naszych mieysce 
miała,

§ 24. Nasz Minister Sprawiedliwości polecone 
sobie ma wydanie stosownych do tego dalszych, za po- 
przedniczem Naszem potwierdzeniem , rozporządzeń 
względem Orgauizacyi Wład,z Sądowniczych, przyczem 
n a  to wzgląd mieć będzie , aby dotychczasowi Urzę­
dnicy, którzy urzędowanie swoje bez nagany sprawowa­
l i , znowu byli umieszczonymi lub w inny  sposób opa­
trzonymi .

§ 20. Względem czynności Depozytalnych, prze­
pisy ogólney Ordynacyi Depozytahiey z dnia i 5g° 
grudnia 1785 mają służyć nadal, jak przedtćm za p ra ­
widło.

§ 26. Hypoteka znowu podług zasad Ordynacyi 
hypot.ee 7. ney*z dnia 20 grudnia 1780 urządzona bydź 
ma , względem czego osobne wyydzie rozporządzenie.

§ 27. Opieka od dnia lgo marca 1817 znowu 
zupełnie podług przepisów praw Naszych ma bydź u- 
rządzoną. "

_§• 2^. Obowiązki i czynności Urzędników stanu 
cywilnego podług dotychczasowey Orgauizacyi ustano­
wionych, usLnją z dniem lgo marca 1817, a de 
sprawdzenia urodzin, małżeństw i przypadków śmier­
ci ,  zastosowane znowu bydź mają przepisy praw na­
szych.

§ 29. Prawa stęplowe Pruskie już zostały zapro­
wadzone, i przytem nadal pozostać się  ma. Wzglądem 
zastosowania zaś publikowanych już pod dniem * a3, 
sierpnia r. z. ogólnych tax naleźytości, do Sądów, Juslyc- 
Kommissarzy i  Notaryuszów. w  W ie lk im  Xivstwie Po- 
znańskiem, osobne wydane będą przepisy w‘zastrzeżo- 
nem już wyżey w §  a i  oddzielnem urządzeniu.

§ 3o. Dia postępowania w sprawach kryminal­
nych , stużyć mają za prawidło przepisy Ordynacyi 
kryminalney z dnia 11 grudnia i 8o5 r. ; ńw ydane p'ó- 
źniey oznaczenia powyższe przepisy zmieniające , uzu­
pełniające i objaśniające, z tern ograniczeniom, iż urzą­
dzenia te zastosowane bydź nie mogą, które przez 
szczególną Organizacyą Wielkiego Xicstvva Poznańskie­
go wy łączone zostały. Do tych należą postanowienia 
względem forum przy Sądach Wyższych i niższych, i 
uchylony subsydyarny obowiązek K.ass mieyskich i Dzie­
dziców dóbr ziemiańskich do opłacania koniecznych ko­
sztów kryminalnych. Rozkazujemy i zalecamy wszy­
stkim Naszym Poddany ni, Sądom Naszym 1 innym Urzę­
dnikom w Wielkiem X.ięstyvie Poznańskiem, aby sie 
do przepisów ninieyszego Patentu we wszystkich jego 
szczegółach ściśle stosowali. Dla większey wiary ni­
niejszy Patent własnoręcznie podpisaliśmy, i większą 
pieczęcią Nasza Królewską stwierdzić rozkazaliśmy.

Dan w Berlinie dnia 9 listopada 1816.
(podpisano) Fryderyk Wilhelm.

€ . Fr. Hardenbefg, Kircheisen, Bil Iow, v. Scfiuckmann. 
W . F. Wittgenstein , Boy en.

S a x o n i a
Spalono znowu niedawno w D reźnie  b i l etów

k a s s o  y c h  z a  4 0 0 , 0 0 0  t a l a r ó w .
W  L ’p/ku  sprzedają co tydzień i , 2oo funtów 

chleba dla ubogich, fun t  po s rebrnym groszu.
Król  Saski zniósł zwyczay publicznego co 

rok czytania ustawy względem rokoszu ,  wyda- 
ney w zeszłym wieku z powodu buntu  włościan.

B r a z y l i a  i P ° r t u g a l i a .
G azety F r a n k fn  tskie umieściły pod artyku łem : 

ż Liz  bony dnia 1 4  grudn ia ,  co następuie : „  W ła­
śnie nadeszły z Rio J a n e iro  listy godne wiary, k tó ­
re  donoszą , że K ró l Portugalsk i  do swoich Państw 
europeysk ich  p od roż  przedsięwziąć zam yśla ,  i iak 
się zdaie . w ciągu przyszłego miesiąca maja do L i ­
zbony  p rzybędzie . Król H iszp a ń sk i , K rólow a , In ­
fant D on Carlos i małżonka ie g o , z całym D w o­
rem  udadzą się do Badaj n , a po drugiey s tron ie  
G w a d y a n y , ^aydzie rozm ow a między M onarcha­
mi H is z p a ń s k im i  f o r t u g  d sk im .  W edług ty c h ż e  
samych listów , woysko portugalskie zaięło było s ta ­
nowisko o 4  mile od Montevideo, i miało, iuz kdka 
bardzo  żyw ych p o tyczek  z p ow stańcam i, w k tó ­
rych  . dla przemagaiącey karności sw o iey ,  zawsze 
korzyści odnosiło. Tym czasem obawiano sie , aże­
by bitwa wielkiego rozlew u krwi  nie kosztowała ; 
gdyż niepodlegli w te y  części A m eryki p o p rzy s ię ­
g l i . że wolą się raczey  zagrzebać pod zwaliskami 
miast swoich, aniżeli się poddać H iszpanii. Na c h o ­
rągwiach swoich położyli godło następuiace' „ R zecz­
pospo lita  , W olność, PFoyna z H is.p a n a m i n a ż y c i e  
i ś m ie r ć ! “

Dozwala są  drukować Z . Niemczewski Prof. Komit. Genz. Gzltnek. w Drukarni X X .  Pijarów.
O O D A lE ł fc
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DODATEK DO GAZETY KimYERA LITEWSKIEGO Nef s

WILNO DNIA 26 STYCZNIA 1817 ROKU.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  k a. N c y - a  

( z  gaz . beri ) Pan/' . dnia stycznia. 'W020- 
w sali t r :m o n f y , Marszałek Lefebvre, X<ązę 

G l i ń t k i ^  'Vr obecności m niśtra w oyn y  i wielkich  
^rzędnikow dworu, z zachowaniem zw ycza jn ych  o-  
^ rz§dow , W ykonał przed Królem przysięgę na do- 
st<>y«osć "Mstszałka, 1 o trzym ał z ręki Króla Jttlcl 
aslt? marszałkówska-

Zaciąg woy>knwy trwa ciągle ; przyyrnuią o f i ­
cerów i 2 .łniWzy , maiącyrh dobrą sławę. Duch 
'Woyska coraz się polepsza —  Król powraca wpraw- 

zie do-zdrowia, i*-dnak nie "wychodzi leszcze z po* 
oiow VY B ndogne, d g t m. , wzdęło się -mo- 

r / e  tak -nagle ? ze się w krótaTn « zasie podniosła woda 
lv porcie-na 5 s top ;  przypisuią to trzęsieniu zie-

P' r y i  , dam  żty stycznia. Stan zdrowia Kró- 
a mci coraz się p. lepsza. N Fan pracuie codziennie 

2 ministrami.
Nowo uchwalone francuzkie prawo obiercze * 

Przyoosi wielka odmianę w konstytucji  monarchii 
r 3 ncuzkie‘y O b  tor deputowanych na przyszłość na 

łean^m zgromadzeniu iuż się rozstrzyga Prawo
które kon-tytucya francuzką co do formy po- 

obnieyszą do angu-Ekiey czyni ,  oczewiscie oddala 
m bardziey <»d i-v ducha i celu. Zresztą,  takie o d ­
miana ta skutki pczyui „je, czas odkryie ; lest to 

ow-tem więcey rzeczą doświadczenia i wprawy, 
aniżeli teoryi,  a układ i wpływ prawa nie tak zależy na 
rozwiązanm zapytania ; czyli mianowanie deputowa­
nych iednyiń, cż\l :  dwoma ubiorami ma bydź poprze- 

zonem  ̂ iako r  w y  od osobistego charakteru tych,
W których ręku prawo ykłada moc uskutecznienia 
'ednym aktem imano wani,e.

Rapiery nasze ciągle się i nacjzwyczaynie po- 
daos/ą.  z ^  na g,, pr

U Kor.H ar  ^Ostatniego dnia r .z  Xiężna Boht-nlohe- 
Bartn n i tr )n 1 Hrabim 6a ir iey siostra były na uczcie 
w Lunevrli , daney , nb< -giin starcom i sierotom w 

omu dla nich założonym, i usługiwały im pospołu
2 siostrami Miłosierdzia. Przy tey okoliczności miał
Przemowę Xiądz H-nard , w którey uczynił  szczę- 
d i ' ' e  zbliżenie dobroczynności tych Pan do tey , 
którey mia-to Lunrvillt długo było świadkiem za 
panowania dobrego Króla Stanisława Leszczyń-  
*Kzegc),

Umarła tu w g <5 roku życia aktorka wdowa Ni- 
Z tego powodu te a t r  Gaiete przez dwa dni 

był zamknięty
W nocy z 4gc, na 5ty  b mca okropna burza 

powstała nad in;a>tem Arras  i w okolicy. Poz ry ­
wała kominy i dachy , a dwa domy obaliła. W ie^ 
dnym z nich gruzy 8 ludzi przywaliły.

Xiążę T  d lty rand  iest naczelnikiem utwórzo- 
ney przez siebie st rony niepodległych w Izbie Pa­
rów , i w każdey wydarzoney porze zdanie swoie 
^sględem zapalonych Rujalistow głośno wynurza, 

iedawno rzekł pewny zapalony Rojalista; Che*-
otw orzyć oczy K ra lo w i■ Odezwał się na to  

^ 'ążę Talleyrand. Powiedz raczey IVPan , zani'

R °zcbodzi się coraz więcey szczegółów o r o z ­
mowie Fani Stael z Fanem Canning w Paryżu . N a ­

ród 'Francuzki ‘(  rzekł Pan Conning ") 'powmien  o*  
dnirść korę za  swoi? w y  s tępki  ■— Chcieć karać Na­
ród  . (  odpowiedziała Pani Stael, ) byłoby tokim  nie- 
rozsądkiem',  «*• - k karać rzekę  ; przy  zaczęciu bo ­
wiem kary., ki ople w ody ■» które zg r ze s zy ły , iuz  
ujpndly w  morze-

Teraźnieyszf okoliczności -nadały poniekąd moc 
narodowemu charakterowi Francuzów tak .  iak pe ­
wne nieszczęście charaktery ludzkie hartuie,  Q- 
s'tróżnieyszymi są Francuzi w zabieraniu znaiomo- 
śoi z cudzoziemcami , i podług wyrazów pewney 
dowpciney kobiety , zapatruią się wprzódy na map- 
pę. Polityka ma nawet wpływ do miłości: często 
panienki i wdowy purzucaią kochanków z przyczy­
ny , iż ci nie tak myślą  , iak one.

Ndstępuiąca ma byuź przyczyna powołaniaPana We/> 
nard de St. Jean do Paryża. -Gdy Prefekt w Wandei,  
zbyt zapalonyRojalista. miał bydż zrzucony.z urzędu , 
Meyncrd  dowodządy bandą 6 000 ludzi oświadczył 
wyraźnie,  iż kaze powiesić Prefek ta ,  k tóregoby 
na mieysce tamtego mianowano. Bydz iednak m o­
że , iż następuiąca okoliczność przyłożyła się także 
do powołania go do Paryża. 'Chcąc na 110wo za­
chęcić do broni włościan wandeyśkieh,' którym się 
uciski arystokratów sprzykrzyły , wezwał ich, aby 
żadnych podatków niepłacili, Ze zas nigdzie p r a ­
wie nieraasz takiego przywiązania do pieniędzy, 
iak w Wandzi, wezwanie t._> wiele skutkowało.  
Poborcy skarbowi w ty m  Departamencie nie od- 
bier.ua żadnego prawie poda tku ,  a z obawy bun tu ,  
nie smiefą posyłać eXekucyi.

Śłyciiać . iż kilku zagranicznycli M in is t rów  
zjedzie na kongres do Eritx- lii -dla wafadztiria się 
nad 'wewnętrznym stanem Franeyi.

Zdarzył się w Choteller ant nas-tępuiący wypa­
dek. Umarł tam pewny lekarz, nieopatrzony swńę- 
temi sakramentami ; Xięża nie chcieli go pochować. 
Nadaremnie wzywał ich Barmis trz  mieyseowy, aby 
obowiązków swoich dopełnili. Xięża donieśli o ca- 
łey rzeczy Officyałowi, któ ry  ich postępek pochwa­
lił Rozgniewani tym oporem mieszkańcy, u~ 
dali się do kościoła, otworzyli d rzw i ,  wnieśli ciało 
zmarh-g" » • przymusili kilku Xięży do odprawienia 
obrządku pogrzebnwegu Podprefekt chciał za p o ­
mocą legionu Departamentowego rozpędzić para- 
dę pogrzebową;  lecz Burmistrz przybywszy z gwar- 
dyą narodową i licznym tłumem Indu ułatwił pocho­
wanie zwłok nieboszczyka. Wypadek ten oburzył 
mocno mieszkańców przeciwko Xiężom,

Wczoray włościanin ukradł niedaleko Saarge-  
mund  krowę sąsiadowi, a badany oświadczył na 
usprawiedliwienie swoie : Pod z łym  rządem  Bona- 
partego maglem  żyć w ygodnie  z dzieć»v mir m i:  
teraz zaś , gdy dobrego i zacnego mamy Króla , muszę i  
siedmiorgiem dzieci głod cierpieć.

S z w a y c a r y .  1 
Do wiadomości z góry ś, B ernarda , o zgubie 

tamecznych odważnych psów , k tó re  tak długo by­
ły nadzieią podróżnych , zasługuie, aby dodane by­
ło , co następuie : „ Nayczynnieyszego i najs ław­
niejszego z tych psów nazywano B arry:  służył on 
Szpitalowi przez lat 12 z niezmordowaną wierno-



icta i  u ra tow ał więeey ą0 ludzi od śmierci. Ni­
gdy nie było potrzeby zachęcać go do usługi* Sko- 
t o  tylko mgła i śnieżna zawieia niebo okrywały., 
»ic go iuż w klasztorze zatrzymać nie mogło. Bez 
odpoczynku, odzywaiąc się ciągle .^przebiegał wszę­
d y  i powracał często na nayniebezpiecznieysze miey- 
sca ; ieśli się zdarzyło , ze siłą własną nie zdołał od­
kopać zasypanego śniegiem człowieka, biegł nay- 
śpieszniey do klasztoru i przyprowadzał zakonni­
ków. Gdy B arry  iednego razu między okropne- 
ttri skałami, Balso* - GLetseller i P onte  - de - Dróna 
®wanych , obiegał, znalazł w sklepi niu Iodowem 
tiśpione i ńapół skrzepłe dziecię. Zielony A ihest i 
G lim m erschifer . (  lwpek.-rnib.nuy )  , k tóre  między 
warstami śniegu na ścianach skalistych błyszczały» 
^wabiły małego wgdrownłka; zboczył z drogi, .a zimno 
i  sen przemogły iego siłę. W tyra stanie znalazł 
B a rry  dziecię, udało sig mu lizaniem je  ogrzać, 
ofcucić ze snu , i pieszcztami swemi ośmielił dziecię, 
że się za kark iego ujęło. Tym sposobem wierny 
pies pośpieszył w tryum fie do dobroczynnego d o ­
m u ,  a rzucaiąc wesoło okiem przymosł do klaszto­
r u  dziecię, które się wkrótce orzeźwiło. Gdy się 
B arry  zestarzał i spadł z siły , szanowny przeło­
żony klasztoru odesłał wierne to zwierze do B<rńy 
1 oddał go przyiaciełskięy piećzołótwitoścL Bar­
r y  po śmierci 'umieszczony został w Łamecz- 
laerń muzeum historyi naturaltjey , z flaszeczką na 
« z y i , napełnioną orzeźwiaiącym napoiem , k tó ­
rym  często przynosił ratfiftfk umieraiącym. „

A m e r y k a  H i  s z  p a ń s k a.
Gazety angielskie z Londynu pod dniem i 4 stycznia 

(Zawierają: „ Otrzymaliśmy nakouiec autentyczne wia­
domości z okolic rzeki Platy. W  lipcu rok.i zeszłego, 
sia rozkaz Króla Portugalskiego , jenerałowie Lecor 
i  margrabia cPAlegreti, na czele korpusu w >ysk portu­
galskich, wkroczyli z Brazylii do 'sąsiedzkich krain 
Bio-Grande i Montevideo, na lewym brzegu rzeki Pla­
ty . Obadway wydali odezwy do mieszkańców. Pier­
wszy mieni się jenerałeńi naczelnym woysk portugal- 
«kich, przeznaczonych do przywrócenia spokoyności 
W prowinćyach na lewym brzegu rzeki /Vuty. W  pro­
klamacjach Wyrazili: „ Mieszkańcy lewego pobrzeza 
rzeki Platy! Ciągle uciemiężenia których się ty an Rrtigas 
przeciwko spokoyr.ym mieszkańcom Montevideo i Rio-Grande 
dopuścił; wydane przez niego zakazy his utrzymywania są­
siedzkich związków z Portugalczykami, z któremi da­
wną przyjaźnią połączeni byli ; nieprzyjacielska postawa 
woysk jego na brzegach Rio-Pilrdo , u) obliczu świata ca­
łego , icięcey niz dostatecznerai są do wy świecenia “Widoków 
tego tyrana , a razem do wieś dź , ze ani ustalenia dla rzą­
du hiszpańskiego, ani bezpieczeństwa w sąsiedzkich krajach 
Portugalczyków , bydź nie może; dopóki oą obydwóm grozić 
i  uciskać będzie.. .  Połóżmy koniec Sey niepewności , która 
yjasze kraje w niescżęściach pogrąża i nasze granice me- 
[spokoynością nabawia ! Dla zakończenia oboyga tego, wy­
słany zostałem przez mojego monarchę z woyskami, rozka- 
szóm mym powierzone,ni, za któremi w ślad drugie nadey- 
dą. Wieprzy chód z im y , waszby własności zabierać, lub ni­
szczyć; ale przychodzimy wypędzić nieprzyjaciela, jarzmo 
wasze skruszyć , i was od ciężarów kontrybucji uwolnić, 
fi wyłączeniem tych ty lko , którtyby chcieli odtąd pu­
bliczną zaburzać spokoyność. ■— Pozostańcie spokoynymi 
w swych domach. Ufny ci e obietnicórn, które w imieniu 
mojego Monarchy wam czynię. On mianował mię naczel­
nikiem tymczasowego Rządu w tey prowihcyi. Przyrze­
kam wam , jako stary wojownik i jako wierny pod­
dany wiernie wykonywać ińojcgO Monarchy rozkazy, 
które samo tylko sczęście wasze za cel mają. “ — Odezwa 
Margrabiego Jllegrete azczegbhńey do mieszkańców Mon­
tevideo jest wydana, i napomina ich, ażeby dziękowali 
Opatrzności Bozkiey, która potężne ramię Monarchy

się drukować: Z. Niemczewski Prof.
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jego Wybrała , dla zakończenia niescaętó tego kraju; *ffa> 
ukarania hersztów złości, jeśliby się nie poprawili i dla 
ttdarowania ziemi ieh nowenn dobrodzieystwy, których 
wielkość wtedy tylko cenić potrafią , kiedy ich zako- 

-sztują. Mieszkańcy powinni mieszkania swe opuścić 
i za woyskiem lśdź portugalskiem, jedynie tylko dla 
uniknienia łupieztwa rabusiów. Powinni przestać pła­
czu i narzekania, powinni się przestać lękać:, a głosy 
swe powinni łączyć z, głosami tych , którzy przychodzą 
ich ratować; a w radości i wesela, którego odtławna jui 
są pozbawieni, tysiąckroć razy niech wykrzyknąć Niech 
żyje K ró l! Nieęh żyje Król! Niech żyję Król!

Odezwy t e ,  podług wiadomości z pewnych 
źródeł; . wielkie sprawiły wrażenie w gabinecie ma­
dryckim.-— Nie wkroczenie woysk portugalskich,, 
die oświadczenie wodza, iż im tymczasowy rząd 
przynosi, wznieciło w M adrycie  podeyrzenie o za­
mysłach dworu brazyliyskiego. Dwór hiszpański 
żądał na to  objaśnień, ale dotąd żadney pewney 
nie otrzymał odpowiedzi. M nistrowie portugalsi y 
w M adrycie i Londynie głębokie zachowują m il­
czen ie , i zdają się zgoła o tych rzeczach nie wie-, 
dzieć. Gdy późniey, o z.dobyc\wMontevideo i dwóch 

' tw ie rd z  Sta  Theresa i Serra Grande , do Hiszpanii 
p rzyszła ,  dały się tam postrzedz niespokoyne po- 
rusżenia w pospólstwie: chciano użyć odwetu wzglę­
dem portugalczyków. Lecz Król i jego rada 
chwycili się środków umiarkowania. D wór ma­
drycki udał się do różnych dworów cudzoziemskich, 
i prosił o pośrednictwo , któreby nartowo rpiędzy 
nim i dworem brazyliyskim przyjaźń powróciły.—* 
W M. Brycie czyniono także uwagę iż woyska p o r­
tugalskie , jak ty  ko z mieysca jakiego wygnały 
Francuzów, hisżpań ką natychmiast zatykały chorą­
g iew ; w południowcy zas Am ^njc  , gdziekolwiek 
powstańców wypędziły, s;atyk&ły chorągiew p o r ­
tugalską,

‘ROZM AITE WI DÓMOSCJ.
( Z Ruskiego Inwalida.)

rjzirhnih Bctryzki umieścił wyciąg z listu pe* 
wnego Oficera roksyyskiego, pisanego do Of icera 
Francuzkiego • w tych słowach : , Ze ia i moi to­
warzysze broni dobrze się sprawuiemy, dopełnia­
my w tern powinności n ts z e y , do czego skłondi- 
ś ie nas zwłaszcza dobrem prżyięciem. Chciałbym 
zyć i umierać z tak m , *ak wasz, narodem. W ierz 
m i , że i Monarchę naszeg(Vzastanowil wasz piękny 
kray , i mieszkańcy iego ; powiedział bowiem Je­
nerałowi rooiemu wyiezdżaiąc z Paryża do obozu 
pod .V e r tu s ; “  Bonaparte musi bydź bardzo nieu­
ważny . gdy nie przestaie na tym raiu ziemskim „
 JSieszczęscia wasze będą miały dobry skutek dla
prawdziwych wyobrażeń wolności , i praw człowie­
ka. 9ą w robocie konstytucye stosowne dla każ­
dego narodu. Będzie i u nas. Już się nią nasz Ce­
sarz trudni. Dał tego próbkę w moiey oyczyźrńe, 
Gubernii Rewelskiey , nadając wolność naszym chło­
pom Estońskim na żądanie ślachty^ M imy więc za­
szczyt z dania przykładu całey R ossy i. . .  Doku* 
czaią wam słoty , a my mieliśmy susze ; w tey  za? 
chwili są iuż n nas mrozy i śniegi. Mieliśmy ąui* 
wa obfite. -Jako sprzymierzeńcy wasi dostarczym y 
wam podostatkiem zboża. Na cóż się nam zda o b ­
fitość ch leba , gdy n iem a dobrego wina dla zm o­
czenia o nego?  Gdy n iem a  wina, nie ma w esoło­
ści.

Kurs wileński ńa assyg rub. srebr r. 3  k. 95 
dukat r .  u ,  k. a 6%, imperyał r. 38. k. 90.
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O G Ł O S Z E N I A .  i Sokołowskiego  Kap-itana’ Woysk P o t
i .  Ź e  skutku Ukazu Rządzącego Senatu,  kre-  wyniesionego,  jedną ja ko  po nie osiadły eh- d o  drzwi 

dy torowie  mstssy były eh Litewskich Hetm ana i Pod-  Izby  Grodzkiego Wiień. Sądu p r z y b i ł e m , a drugą  
*karbiego Ogińskich z obowiązani  do złożenia świa- dla wiadomości pozywających się izby osobiśuia 
dnetwa względem wykonaney na wierność i poddań-  p rzed  Sądem Grodzkim Wileń.  w sku tek  D e k re tu  
stwo Tronowi Rossyyskiemu p rzys ięg i ,  i względnie Głów., W d e ń s k ’ego Sądu dla przyświadczenia o 
menależenia do byłey w runu 1794 rewolucyj, nie-  s tamu obligu W . Bułharowskiemu od W. Majora 
którzy ułatwiając takowe potrzebowania składają Abramowicza Wydanego Stawali do gazety Kuryara 
w t vm objekcie świadectwa od Marszałków Powia- Lit.  na zamiar t rzykro tney  awizacyi podałem, 
towy h wydane sobie. Kommissya jednak za N ay-  Gasper Dauszkiewicz W oźny  P tu Wileń.
Wyższym Ukazem dla rozpoznania długów i mają- — .......... ■>.
tków byłych Litewskich Hetmana i Podskarb iego  i  W e d le  Ukazu Jego  Imperafcorskrey Mości
Ogińskich wmieście Wilnie us tanowiona ,  zważając Samowładnącego całą Rossyą etc etc. 
że obok tego drudzy k redy to row je  składając w po-  U r o d z o n y  Tekl i  Białobrz>skiey Major,  woysk
dobnym/.e w doku świadectwa z Rządu Guberskie-  p o i . , Konstancy! M a tce ,  Michałowi Fółkown. woysk 
g° Lit.  Wileń. pow y d aw an e ,  przeswiadczać żdają Rossyyskićh , synowi Skazulskim Sukcessorom A n -  
sig , że wiadomość o wszystkich po przyłączeniu d rze ja  M e j e r a , Xiędza Michała M eje ra ,  Gabryel* 
kraiu Polskiego do Rossy yski ,ko Imperium wyko- Mejera i Kazimierza M ejera ,  Kazimierzowi S to ry — 
nywają.yęh na wierność i podańs two Tronowi Ros- mowiczowi,  Xigdzu Pietkiewiczowi Wizyta torowi 
syyskie nu przysięgę naydokładnieysza w tern miey^ Zakonu Kanoników BB. M Mm de pSertitentla. K^m* 
scu znayduje s ię ,  do tego £dy jeszcze informowaną missarzowi i wszystkim te g .ż  Zgromadzenia X X .  
zojtii je że akta do takowego widoku ściągające się 'Stanisławowi,  Leonardowi b rac iom,  Domicelli  si»« 

“k Gubernii Grodzieńskiey jako też 1 Wileńskiey śtrze  Żukowskim , Jerzego Żukowskiego Sukces-o- 
zn ygują się w Rządzie  Gubernsk  m Lit.  Wileń., żeby  ro«n , -ord* Antoniego TvzerihiuZa Chor.  Wileńsk.

>ut>ąć mogącą się z ro d / i ć  względnie świadectw Mar- Sukcesso. om , MlChatowrBrzozowskiernu i iegoStik->
S'I lkowskich wątpliwość,  przez  ninieyszą Publika- cessorom , Nikodemowi Kłobuckiemu, Marcinowi
. '* v^ w Kuryerze Lit.  uczynić się potioynie  ma- Dyminsk’en u do nrassy zeszłych Pawła oyca Józe*
i? ^ 0s^anaw^  Ost rzedz  wsżystkich Kredytorów fs syna M jerów D ebitorom , oraz Konstancyi  m«t-

>■ yeh Litewskich Hetmana i Podskarbiego Ogiń- Ce ,■ Mićhałowi Pófkow. woysk Ross. synowi Sko-
s ' ‘-’b j ażeby świadectwa co do guberniów pierwey rulskim , Tekli  BiałobrzeSkioy z dokładam iey op e .
przed rokiem 1794 zakordonowanych względem wy- k i v Janowi, Kazimierzowi, Adtonierpu brac iom E le -
koniania przysiąg na wierność i poddaństwo T r o n o -  otiorze Lenkiewiczowey , Racheli s ios trze  S t e r y -

Kgssy*ktemu oraz nu rwleżenia do by łey  w roku mowiczom, Konstancyi  z Prószyńskich Mejęrowey |
*794 f^wulucyi ,  a c o , do Gubernijów późniey do K ata rzynie  z -Kasperowiczow MejerOw^ey z dok łade®

ofs-y od Polski p rzy łączonych  ty lko  względnie *ey o p ie k i .  Star .  Abrahamowi Szlorriowiczowi Po*
^ykonany-h  na wierność i poddańs two Tronowi swolskiemp do massy maiątku zesz. *Pa Wła i Józefa

-s syysk iem u 'przysiąg , składali z Rządów G u te r .  M<ijerow Pre tensorom, nas tępnie 'Artnre 'Mo z y ń -
lub mieysc tych którym przyjęcie takowyćh skiey , Xiędzu Floreńtynowi t f a ń k o \ ^ i ^ u  Pl*ba-

wi t.omosciów było właściwe. * Roku 18*7 miesiąca Kowi Zyzmorskiemu , J e rzem u  Sft ikmżi łi ' i e g o  Suk-i.
anuaryi 26 dnia. cessorom Mikołajowi ^Sob< lewskreWu 'Sowietnifeowi ,

Kommissarz Urban Jazdowski.  Guberskiemu KaznacZejowi , X  i ęd/  u X'rt'drzej 01 w i 'Póh*i
Archiwista Osipowicz. i wszystkim X X .  Mission. WfLńsktm , A. D V .
—-----— ■— Rewkowskiemu , T r y n i t a r z o m  , Franciszkanom Win

M O S C l " ^ ^ 6 Ukazu « G O  IM P E R A T O R S K IE Y  leńskim , X>ędzu Bralkzowi Prefektowi Kościoła ś.
I Saniowładn.jcego Całą Rossyą etc. etc. etc. Mikolai* w W i ln ie ,  Star. Ayzikowi 'WaywLzowiczon

leńsk ° ZW'Ar bldcktainy przed Sąd Grodzki  P tu  W w Wi Koyrańskiumu Kredyto rom Pozew E d y k ta ln y
e ^° na ^ oczfu M arcowe w r oku idącym są- p rzed  Sąd Ziem. Wileński  na dmu 23 J-annaryi na

row k*  ̂ tnaH c9 z powództw* Urodź. Józefa Bułha-  tg sprawę złożyć się maiący z powództwa U rodź .
łow|SJle' Q ^ llorTzego b, W o y s k  Pol. Urodź  Micha- Anieli Matki , L e o n a ,  Stanisława , Andrzeia synów,
tanów eŜ ano'v’ * Sokołowskiemu Kapi-  Kazimiry >n voto  RuKOwiczowey córki z dokladem
D r p ‘̂ s^  P°lskich podaje się w referencyi  do iey męźs Mej ow , k tó rzy  Obżłch  jw skutek De-«

e re u Be«nmissyV0egO w  Sądzie Głów. Li tew.  k rę tu  Ziem, Wileń.  w roku 1816 X b ra  20 zapa-
n 1 2S° depar tam en tu  na dniu 2 teraźnieyszego d ł e g o , mieniąc j r e f e r u ą c s i g  do wydanych Urżg-
U r en.^Ca ^anuar- zapadłego  w rzeczy o to  : Iz  co dowych P° Obżłch Pozwow , a mianowicie pozywa-
p e ? * ^oniJcy Abramowicz w tę porę Major Woysk ią o t o , iż co Obzłni  Skorulscy, B ia łob rzesk i , Ao*
Pój '*  d łu ż n y  Z a ł łcem u się Deltorowi zło t ,  d r z e y , Michał ,  Gabryel  , Kazimierz Mejerowie, ma-
^  • *5.000 gdy w roku 18r 2 ębra dnją 15 na tako-, iąc z 1 estamentu Pawła Mejara n epewney i 11 ości
laa SU01m? ^ dobrach swoich dziedzicznych Dubrow- Wyznaczoną schedę,  wybraliście z mają tku tegoż  ,

.y zdanych Wydał Za ł łcem u się Delatorowi obli- iako F zea onego podpisane R j -stra i Rewersa O b -
O cyy ay  ?»pis, natenczas O bzałin i  obecni  hastaniu ibłowanych p ośw iadcza ią , iako t o :  Kazimierz M >S
Sipmr ,0r g0 ° b* 8acy y nf>go skryp tu  (jaki Za ł łcemu j er x l  5965 gr- 5 i Gabryel  M je r  zł. ? 97? gr. 21 ,
szeni yc> rniast do  rąk rd  lanym został) Xa upro* X ią d z  Michał zł. 4 3 9 4 ,  w ogóle ci t r zey  bracia wv-

iem Urod/. Major* Abramowfcza pisaliście się brali zł. i 8o 3 6 gi\ 2 6 ,  a gdy po śmiarci ortych S u K
p eczętarzy,  dziś więc kiedy z exolucyą  w gurze  cessya spada na dalsze rodzeńs tw o,  więc osifgaią-  

^ y ra z o n e y  summy w Grodzk im  Wileń. Sądzie z de- CY on^ wrówney części przyiąć wybór w det runka-
orem tyczy  slę r o z p r a w a ,  do  k tó rey  ponieważ powinniście,  Ąndrzey M eje r  w j b r d  z massv ma-t

missy ny Głow. W ileń .  Sądu wyrok dla samego ^ tku z ł - 22-473 gr- 2 «•  2 denar.  2 ,  Obżlna B ia ,
2 ałł° P.rzy s>ladcZerlia > Obżałch włączył ,  p rze to  łobrieska wespół z swym mężem wybrałaś zł. 9444
Jesm ^ Sl*- De*ator  t y fh E dyk ta lnym  pozwem Obżał ,  gr* ^ S2' 2 denar.  2 , Obżłna Skorulska z  mężem
na ILr*1* i,* S<jiłołowskirgo do stanności  osobis tey  wybrałaś zł. 11,214 gr. 6 sż. 2 denar.  2 ,  gdy
G r o d ó w  następnych marcowych p rż e d  Sądem DeI<let  Remissyyny Sądu Głgo wyrównać *chr-n

Wileń. prawnie powołuje. dy  Rodzeństwa n a k a z a ł ,  z tern Obżłni  Białobrze-i
iż Kopi l S l ^  JanUarVi dmia 24 W o ż p y  zeznaję  s k a » Skorulscy,  A n d r z t j o w a i  Kazimiarzowa M eje-
zwu z j ^  2g°dną  z au ten tykiem E d y k ta ln e g o  po-  rowe winniście złożyć przebrane surumv do massy
b. Wo Gr,  Józefa Bułharowskiego BChor,  na saty sfakcyą dalszych Pawła Mejera  Kredytorow,

Y *  Polskich po Urodź,  Michała Jeśmana  Gbżłn i  zaś mieniący  się bydź'  Kredy torami winniścia



swe i sic i probowac  słusznemi dowodami,  g d y ż  oka- 
zuie się z N o ta t  d o m o w y c h  Józefa  M eje ra  , iż wie­
lu z Gbżłch macie  Obligi  ty lko  na pozor ,  z ty c h  l i­
czby  iest  mianowic ie  p r e t e n s y a  X ig d z a  Plebana  Z y -  
żm o rsk ie g o  t a k tó ry m  kia z torom p r z e z  T e s t a m e n t  
legacye n a s t ą p i ły / w a r u n e k  t a k o w y :  „  jeżeli mai ąt.iu 
s tan ie  ,, znosi d a r  o f ia rowany  , Obżłni  K r e d y t o r o -  
w i e ,  mianowic ie  M icha ła  Brzozowskiego  Sukcesor,  
- a  Kartą 1790 Jun i i  5 cz.  z ł .40 Nikodem Kłanicki  za 
K *rtą 1799 Jun i i  24 cz. z ł .  1?, X X .  K a non i ­
cy  BB. MM. d« paenitent ia  za D e k r e te m  Z iem .  Wi- 
I ń?k. w Roku 1810 miiji 12 z a p ad ły m  zł. 5 , 4 ‘O , 
Sukces ze>, łego  A n t o n i e g o T y z e  ihauza zaObl ig iem w 
K * j 7 9 2  cz. zł. 500 ,  Marcinowi Dybowskiemu do  rubli 
sr.  40 w inn i śc ie ,  wespół  z p rocen tam i  i wyda tk ie m  
p r a w n y m  do massy zło.żyć,  z na d p ła t  obl ifcwidacją  
przyi i jc  , i skutki Dekre tu  akcep tować ,  do Sądu na 
d z i e ń  25 Januar .  1817 Roku iawić »j§ , gdyż w p rze ­
ciw nym z d a rz e n iu  skutk iem Remissy 1 Dekre tów u-  
p rz e d n ic h  Z i e m .  W i leń .  na n ies tawaiących  D tb i to  
rach summy in c o n tu m a t i a m  wskazane zostana , a 
dla Kredyforow i p r e t e n s o ro w  wiekuista bgdz ie  za ­
p isana  Ammissya.

Roku 1817 J a n u a r y i  18 dnia  t a kow e go  E d y -  
k t a l n e g > Pozwu kopią z o ry g in a ł em  zgodną  w skutek 
D e k r e t u  Ziem. Wileń.  do Gaze ty  Kuryera L i t t .  p o d a ­
ł e m  i o t e rm in ie  jawienia  się do  dądu  Ziem. Wileń.  
w dniu 25 Ja n u a ry i  przez ninieyszą Re l lacyą oz n a y -  
muię.  Stefan T r z e ś n i c k i  W o ź n y  P t t u  Wileń.

t .  Józe fa t  Bogusła wski R o t m is t r z  powiatu B rz e ­
sk ie go  < z y n i  wiadomo t y m  d o k u m e n t e m  P l e n ip o ­
te n c y  v n y m  ass* kurac.  ynym  oraz. e w 'k c y y n v m  W. 
J P a n u  Ignacemu* Serkowiczowi w y d a n v m  i s łużącym 
«<\to.* Iz j-a do  wszelkich moich jenera ln ie  in teres-  
sów u p e łnom oc n i ł e m  s y now c a  mojego W. JPana  S ta ­
n i s ł awa B ;gusłliwskiego E x a k t o r a  Sokolskiego, i Ple­
n i p o t e n t  yą na j ' -go  o>obe w Zn*mstw>e Kubryński tn  
p r z y z n a ł e m  , któirai p r ze z  zapisane w t y m ż e  Z i e m -  
Stwre o św iadczen ie  w roku p rzesz łym  w n>ie*ią. 
ca D e c e m r z e  2730 dnia. ,  zupe łn ie  cof  j ą łem , 
i od w o ła łe m  , a dla dóyscia  o tein publ  _ 
c z n e y  wiadom ośc i  takowe moje cofnienie  j odw o­
ł a n i e  p o m ie m o n e y  p l e n i p o te n c y i  do  g aze t  podać 
u m y ś l i ł e m ,  czego  gdy  dla słabości zd row ia  mojego  
sam do p e łn ić  nie mogę jak  r ó w n i e ,  i j e c ha ć  d o  So­
kółki  , d la  o d z y s k a n i a  t e y ż e  p lem potency i  , p r z e t o  
do  ta o vego a k tu  pomienionego W. Sakowicza  peł-  
nom ocm kiem  wstawiam mocą  więc n in ieyszey  Ple­
n i p o t e n c j i  moc p raw o  pomieniony  W. Sakowicza 
chcąc  uiojey rofnien ia  P l e n ip o ten c y i  Synowcowi mo­
j e m u  W. S tanis ławowi Bt gusławskiemu p rz e z e m  nie 
w y d a n e y  do  gazet  pub l icznych  podać ,  t ęż  PDnipo-  
t  n c y ą  od pomienionego  synowca njoj^go w samym 
o ry g in a l e  o d z y s k a ć ,  p raw ne  w tym  wszystk iem in- 
t e ress ie  rozpocząć  kroki  , P r o ź b y  gdz ie  w ypadnie  
p o t r z e b a  podawać , pozwy wynosić , s ławem wszy­
stko  to popierać  a oświadczeniem p r z e m n ie  z a ­
p i sanym  w Z  ems twie  Kobryriskim j e s t  ob ję to ,  a jak
V s l y  it  ko za r zecz  w a ż n ą ,  i t rwałą  że  p r z y j ą ć  mam 
j powinien  b ę d ą  jak  naym ocn iey  obowiązuję  się 
i a s e k u r u j ę ,  na d o w ó d  czego takową P le n ip o ten c y ą  
podp i sem  ręki własn-y  p r z y  us tn ie  i oczewisto u. 
p r o s z o n y c h  W W .  f P i e c z e n t i r z a c h  z tw ie rd za m .  
D a t t u m  w Kobry ds 1817 roku  miesiąca Ja n u a ry i  3 
d n i a .  J ó z e f a t  S te fana  syn Bogus ławski  R0 tm.  Ptu 
Brzesk  iego.

U i t .nie i oczewiscie p r o s z o n y  z a  p i e c z ę ta r z a  
o d  W. Józefa t  a Bogus ławskiego R o t m .  powia tu  
B rz e sk ie go  , do  t ego  p len ipotency ynego  Dokum en­
tu  na osobę W. Pana Ignacego Sakowicza w r z e c a y  
cofnienia P len ip o tency  i dane.y W. Stanis ławowi  B o­
gus ławsk iemu , i odwołan ie  orrey, a dl a  dóyścia o t y m  
publ iczney  wiadomości  podsn*  do gaze t  z d a l s z e m i  
we s rzedz inie  t ego  D. kum en tu  wyrażonem i  w yda ne ­
go Prawnie  podpisuję się.  Bieńkowski .

Ustnie  i oczywis to  p ro sz o n y  za p iec z ę ta r z a  od  
W. J P a n a  Józefa  Bogusławsk iego Ro tm . powia tu

Brzesk iego  na r z e c z  we srzedzinie  w yra ż oną  d o  t e ­
go Dokumentu pe łn om ocno  - plen ipotency yn « g o  vv 
JP a n u  Ignacemu Sakowiczowi w yda ne go  i s łużącego 
p o d ług  prawa j a k o  P i e c z e n t a r z  podpisu ję  się. S t e ­
fan Jel i ta  Macewski ,

Roku  1817 miesiąca J a n u  ryi  5  dnia.  P rz ed  
aktami Z iemsk iem i  powiatu Kobry ń s k i e g o , i m ną  
niżey pi szącym  się P rzys ięg łym  tychże  a k t ’ R egen­
tem sta w aj ąc osobiście W . J P a n  Józefa t  p rUs B 0gu 
s ł iwski  Ro tm.  Brzesk i  t en  Dokum ent  P l e n i p o t e n I  
t y y n y  na osobę  W. JPan  Ignacego  Sakowicza  wy­
dany  p rz y z n a ł e m  i własną w p r o t o k o l e  podpisał sie 

, p r z v jo ł e m  iż j e s t  w X i f g a e h  wieczys tych ak tow ych  
na karc ie  pod Nr. 6 4 ,  c o d o  słowa z a p ń a i y  Swiad 
czę.  Paweł  Bieńkowski  Z iem .  P t u Kobryńsk ,e o0 A to-
wy Regent .  , ———----------

i  K e z o lu c y ą  Sąd a Magistratu m ia- 
Ita Wilna w dniu 1 6 tera zr i ie y sz eg o  m ie ­
siąca Januar. 1 8 1 7  roku nastała, n i ż e y  p o d ­
p isany  U r z ę d n ik ,  b ę d ą c  w y d e l e g o w a n y  
T o w a r y  b. K upca  W i le ń s k ie g o  JP [gna* 
c e g o  K o tk iew ic za  i ru c h o m o ść  pod ta 
x ę  i E x d y w i z y ą  p o d a n e  , z in w e n to w a  
w s z y  1 o t a x o w a w s z y  , w y p r z e d a w a ć  za­
czną  na dniu 2 9  t e r a z n i e y s z e g o  jmiesiąca  
Januaryi; i K o n ty n u o w a ć  b ę d ę  w y p r z e d a ż  
o d b y w a ią c  L ic y ta c y ą  w k a ż d y m  dniu 
Jakowa L i c y t a c y a 'o d b y w a ć  się b ę d z ie  w  
m i e ś c i e  W i ln ie  w S k lep ie  naprzec iw  Ka­
tu sz  a, w D o m i e  M iche la  K a y w isz o w icz a  
Z e t e l a  pod  N i a  2 7 1  A b y  w i ę c  ż v c z ą -  
c y ^ n a b y d z  ia k ow e  A r t y  kuła.,  na Akt Li-  
c y t a c y i  p r z y b y d z  r a c z y l i ; w t y m  ce lu  , 
n in ie y s z ą  c z y n ig  awi^acyą _  D a t t  dnia 22  
m ies iąca  Januaryi i g i y  roku.

Onufry Orłowski R adny M iasta W ilna .

1 Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w iz o r s k i  massy’ fundu­
szu b. P r e z y d e n t a  Z iem.  W dkom  'er. Dominika T y ­
szki w rozb io rze  Sp raw y  Konkursowey i®go Kredy-  
t o r o v  w mieście  Wilnie w Kamienicy Mink iewiczów 
na Za rze c z u  pod  N m  519 e x y s t u i ą c y  , że na dn iu  
30 t e r a ż n i e y s z e g o  raca J jn u a r y i  D e k r e t  swóy p r o ­
mulgować będz ie  , ab y  na leżące  s t rony  zos ta ły  o
tern uw iadom ione  p rze z  G a z e t ę  Awizuie  — D a t t
T817 raca Januar .  2 ~ dnia,
Jakob  T o w ia ńsk i  b. P i sa rz  Z iem .  Wil. E x d .  P re zy d .

1 Sąd Z iemski  P t tu  W o łk o w ysk ie go  p rzy  K o n -  
munikacyi  do R e d a k c y i  G a z e ty  K u r y e ra  L i t e w s k i e -  
go , pod dn iem  16 s t y c z n ia  roku  t e r a ź n ie y s z e g o  
ł S 1? z  ^ in 45 . nadesła ł  do  umieszczenia  w t e y ź e  
gazecie nas tę  uią^g świadec two : , Na Sądach  Z i e m ­
skich P t t u  W ołkow ysk iego  w K adency i  t e r i z n i e v -  
szey Sw ig to -M icha lsk iey  s tanąwszy  osobiście  W j p .  
Domin ik  Suchodolski b. Sędzia Z iem sk i  P o w ia tu  
W ołk o w y s k ie g o  w skutek  D e k r e tu  Sądu Z ie m .  p t t u  
Grodz icń ,  w Dacie  25 8hra  1816 roku  w Sprawia  
JP.  T o m a s z a  R e y z e r a  P r e z y d e n t a  z W W m i Sucho-  
dolsk iemi oczewiśc ie  z a p a d łe g o  ; p rzysięgę na tym* 
Jako  po zesz łym  Joach imie Suchodo lskim '  ż a d n y c h  
r z e c z y ,  ruchom ośc i  , sprzętów* , pieni* d z y  słowem* 
n a y m m e y s z e g o  m aią tku  nie w z ią ł ,  n ie  p o ń e g n ą ł  i

T K  i ’ "  7 * T , ;  V  Z i e m * !  P o w i . t u
Wołkowysk iego  z a J w i a d C s - U  t s g 0  J w i a d . c t . o  p o d -  
pisy Urzędników w P ro toko le  t a k le X a w e r y  Krzy­
wicki  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  Wołkowyski  J e r z y  O le -  
d . k i  Sęds,-a Z i e m s k i  W o łk o w y s k i ,  K « o l B o « „ „ L  
Ski Sędzia Z ie m s k i  Wołkowysk i .  Dzia ło  się na Ses- 
syi  x i  9 bra 1816 Roku.  Z god n o ś ć  Z  P ro to ko łem  
ś w ia dcz ę :  W in c e n ty  Korzeniewski  R egen t  Z i e m s k i  
i Grodz.  P t t u  Wołkow-


